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Cena prenumeraty• w Łodzi z odnoszeM 11 · 
niem do aomu i na prowincji rocznie mk. lł4, pół­
rocznie mk: 27, kwartalnie mk. 13.50, miesii:cz. Czwartek„ 12 grudnia 19 ... e r„ 

Cena ogłoszeń • Na stronie l·ej i w tek~cie 
mk. 1.75 f. za wiersz piet Jedno·łamowy Nekro­
logja i Reklamy I mk za wiersz pet. Of!łoszenia 
zwy cz &u f. zn wiersz piet. Drobne po 1 f za wyr 111k. 4.50 Z11~ranicą Kwartalnie mk. 22.:>0. 

Pi1\te ;, dn n 13 grudnia 1918 10 u 

ce9~e•n~awaa &a. Zazdr ŚĆ 
W sc1bofę, 14 grnrlnia, po poł. o g. 4 

(crny 1111jnl~sze) Tecitr l?ols~i I w cs·~.wu..irlelr,kd11·.'o·I ,1:3wgl" 1r:l~1 · .iakl81!: r. 

pCld dyrekcia: Fr. Rychłowskiego raae , 111 . '/., „ · ,,i ego si.tuka w 5 u 11 ktach, Arcyt·a~ze1>1 a. 
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Hotel p. f. Manteufla Pierwszorzędna Polska Res auracja wydaie wykwintne obiady• 
Wielki wybór potraw a Ja carte. Przedwojenne wina oierwszorzędnych domów, po cenach obywatelskich. 

wł. J. Petrvkows~; Znana · biała Sala no ·Dyspozycji na poaw}eczorki, uczty, zabawy i wesela. 
-. ... 1111111„ ........... ..-........................ -. ..... 1~ ... _.„ ... „mm ............ „111m1 ...... l!l'llil_. .... Sllilll:m.,..1811lllmEm ...... mmiimm ... .._ ...... __ 

Urząd Pozyczek .Państwowych i Skarbu Narodowe~o 
Warszawa - Marszałkowska 154. 

Przyjmuje wpłaty na 

Polską Pożyczkę P.ańsiwową 
w markach, .koronach i rublach 

oraz ofiary 

Na Skarb Narodówy. 
Uozporządzenie MinistersttVa W. R. i O. P. 

„Z11r111<tzen!e Ministerstwa spraw Wo1skowych, wyłączające oi! wolsłrn mtodzlet nie 
.rnalf\OQ lat 18, :!11daląc~ ort ochotn~ków, nie maJ&cych lat ~1. zflr.wo!eo!a roilztców. a pr7.e· 
dew~1ystklem obostna1ące warunki fhiyczne przy'mriwanla tli) woJ;ik'l., w celu uwolnieni11 
arm .1 od b~lasłu, 1a\ega1ącego sr.plt11Je wo1s'rowd, sorawlly, fź przewat.ni. lic?Jha uc7.niów 
~zkół śretlmch na przyjęe~e do armii lfcz.vć nie może. W1ibec tee;o 11 1 łod~le~ h. obowiązana 
J~St pc\\1'Ó_clć be1zwłocrn1e 110 szkół, nledopus10?.alae iest bowiem. ahy :r. powodu wstąp tę· 
n•a do WOJ&ka .lei cząstki n:araował się bezcelowo cały o11:ół młofa~e~y i Io w chwil!, gtly 
przygotowanie 111k: na.J!lcrn 1 eis~ych 7ast~pów pnyszłych pracowników lntelli:tentnych 1est lak 
żywotnym lnteress:n p.owstające~o p1tństw11 Nie.słu7ąey w wojsku maią stawić się bez­
o,włocrnle w swych ezJ,nJac11 'Cl, k1órzy nie stawią się n'ljoóżntej do rłnia 1~ b. m ole 
b~dą _jut w tym roku do szkoły przyjęci " ' 

.Y'f my.si powyźsze~o ro 1 porz•1d:r.t-nia podajemy do wiadomości rodzi­
tÓW I op1el1 unów uc n: w, ze w l<lnsach VU i VIII pow1trzony.-h 11am 
szkół, •yl,łady rozpoczną się w piątek, dnia 13 grutlnia r.b. 
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Jan Czeraszkiewicz 
W ac~ aw Dawison 
W a cła w Kloss 
Konstanty Wiśniewski. 

Za.rząd Elektrowni 
wzylA a _W.PP. odbiorcó~v, aby zatrz;.) mywali :; ., e motory- i ogran~­
czali d•1 lllinimum zttpotrzeb 1 wania światła między godz . .& a 
7 wiecz., a to w cdn zmnie}•zenia obch~~enia w godzinflch nnj­
wi~l<szego obcią,.enia stn~jl, .koniecznego dla o~rnzędz mia i tak na · 
der S(czupłych zapasów węgla. 

Zarazem przy1·omina się W. P. P. odbiorcom, że zakaz ko· 
rzyałahia z motorów dla wo flooią!~ów w t.r<'h godzinllch 1rwa w 
swej mocy, zaś zuż_vtll w czns e ograniczenia en i-r~ a będzie liczona 
stos w11 1e - 11o kontr:nktów 5 cio krotnie 
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Do broni-I Do zgody! bo Niemce przez Polski 
. [zagony 

Pożogę niosą i ·czyn okrwawiony: 
Powstały wrogi 

Do broni! na Niemcel-głos przez Pol-
. [skę bieży.„ 

I wzywa, i woła, by każdy, co leży 
Powstał na nogi, 
Przypasał miecz, 
Bo cierpi kraj drogi... 
Bo może ledz. 

... Polskę chcą skuć -
Nierząd w Oj czyźnie!„. 
... Ty ład jej wróć. -

Do zgody, kto żyjesz! i kto Boga znasz 
Polaku! - do zgody; - rozjaśni_j twą 

[twarz ... 

Otwórz twe oczy, 
Zapal twe serce, 
Bo kraj krwią broczy 
W kraju morderce!!!... 

Na bój! na bój! na bój! - nie na 
(krwawy bój!... 

Do zgody! do zgody! bo ginie kraj twój! 
Zwołajcie wiece, 
Stańcie wszyscy wraz. 
Czyńcie nieskrycie, 
W tem zbawienia czas!„. 

Do zgody! do zgody! na polski idź 
(łan -

Matka wystarczy ... da Ci złota dzban: 
Upadną niemce 
Do twoich nóg, 
Zczezną odmieńce, 

Zwycięży - Bóg! -

Do zgody, Polsko! niech Cię wie­
[dzie Bóg; 

Zejdźże Polsko, zejdź- z bolszewickich 

Złączmy serca -
Skujmy dłonie! ... 
Precz bluźnierca 
Nie zatonie 
Ta Oiczyzna-Ta. kochana 
Z Blałym Orłem, 

[dróg. 

Królem ptaków-w swej koronie! 
Gniezno żyje, 
Poznań uczy, 
Że choć partji 
Tysiąc huczy -
Gdy nam Matka 
Się podnosi 
Zgody ' partje! 
Zgody! - prosi. 

N as rozerwą.„ 
Kruki, sępy!!!... 
I rozedrą.„ 
Nas szakale!!! ... 
Zgody! Zgody! Stań na wale 
Twej godności 
I iedności narodowej! 

Bądź polakiem-Polski 
Nowej!.„. 

X. s. z. 

. ~ie iraćcie wiary.;. 
Kto '1.7lrósł w Eerc11 oaw~łnlcach . 
'!'emu nie straszna 1:14 gromy. 

(Sew . Goszczy1\t1kl). 

Narzekania. Skargi. Żale. 
Słychać je dzisiaj wszęd~de. -
Narzekają jedni, że ich od wła-

dzy usunięto. Skarżą sie d.rudzy, i 

ci najliczniejsi, bowiem zimno a głód 
im dokucza dotkliwie. Żalem zaś 
przejęty dziś co najlepszy Naród pol 
ski, z powodu niesnasków, z powodu 
chaosu, z powodu walki partyjnej. 

Pesymizm wielu zbyt nawet da­
leko idzie... „Polacy nie dorośli do 
zadań chwili"; „Co ·to będzie~" - „U 
polaków to zawsze tak: niezgoda tyl· 
ko" - słychać tu i owdzie ponure 
zdania.„ I wkrada się gdzieniegdzie 
pesymizm, to największe niebezpie­
czeństwo nasze - ta rdza duszy. 

A ' szak tak źle nie jest -więk· 
szość żalów i skarg - to uprzedze· 
nia przecież. 

Przejdźmy od idealnego pojmo­
wania rzeczy do rzeczywistości. I 
spójrzmy. 

Mówią: „To u nas tylko tak." -
Tymczasem co si(} okazuje: Stokroć 
gorzej u sąsiadów naszych najbliż­
szych. Czyż nie widzimy, co si~ 
dzieje w Rosji, Niemczech, na Wę-

grzech, w Austrji~ . 
Czyż nie widzimy, do czego do 

chodzi tam walka partyjna i nędza~ 
U nas jeszcze w porównaniu z tam­
tem - to niemal raj. 

Głód i zimno - to prawda. Ale 
czyż można pomyśleć nawet, żeby ci 
nasi biedni i zziębnięci współrodacy 
nie otrzymali jak najprędzej pomocy. 
Czyż mogą być pozostawieni bez o­
pieki'? 

Przecież wszystkie organy pai!.· 
stwowe i samorządne - lokalne, przy 
zgodnem współdziałaniu całego spo· 
łeczeństwa - muszą wytężyć wszel­
kie siły, aby dać ten „C h 1 e b i 
P r a c ę"! 'Vszyscy synowie zmar· 
twychwstałej Matki-Ojczyzny muszą 
być pewni, że im się tu dobrze dziać 
będzie. Bowiem w Nowej Polsce dla 
uciskających i nie liczących się z 
ogółem miejsca być nie może! 

Niezadługo zbierze się Sejm u. 
stawodawczy. On wykreśli dalsze pla· 
ny co do budowy Polski, on unormu­
je stosunki, on wytworzy Rząd pra­
wowity .. , 

Lud polski dał dowody, że pro • 
wokować się przez różne ciemne ży­
wioły nie pozwoli - że dalekie mu 
są hasła· wywrotowe.„ 

N ar6d ma dziś tal„ silną wolę, 
że o jakimkolwiek targniE}ciu si~ na 
jego praw~ święte mowy być nie mo­
że! Proletarjat polski, pod sztanda· 
rem Wiary i Ojczyzny zorganizowa­
ny, świadomy swych celów i oho· 



' 
eviązków - stoi na straiy swych in­
teresów, dbać będzie o swój dobro­
l>yt ... 

Niema wi~c miejsca na tale i 
rozpacze! -Cłętkie dziś momenty- bo cięż­
kie„. Ale dni jasne przed nami -
ale przyszłość świetlana do nas na­
leży! 

Przetrwaliśmy 125 lat niewoli ~ 
to czyt motemy załamywać się w tej 

. c h w i I i dzisiejszej,-w chwili prze­
mijającei'ł 

O, nie! 
Narodzie - Ludu polski, spójrz 

uważniej w swe serce, w głl\b wnik­
nij swej duszy, silniej ściśnij w dło­
niach młot, którym wykuwasz przy­
szłość swoj8z, niechaj ci się posypią 
z oczu skry nowej energji i mocy i 
krzyknij głosem, od którego zadrży 
świat: 

Zwątpienia od nas precz! 
Jan Kae. W-ski. -

J(ronł~a pollłycz71a. 
Delegacje u Naczelnika. 

Naczelnik Państwa przyjął dele­
gację towarzystwa. przemysłowców, 
która prosiła o zarządzenie środków· 
przeciw wzmagającej się anarphji w 
fabrykach. Wskaz1tno na konieczność 
poprawienia warunków aprowizacji i 
skartono siQ na zarządzenia komisa­
rzy ludowych. Naczelnik Panstwa 
wezwał przemysłowców, ażeby przy­
stąpili do odrodzenia zrujnowanego 
przemysłu. Naczelnik Państwa życzy 
sobie, aby Polska jak na.1prędzej wy­
szła ze stanu bezprawia, ale całkowi­
oie nastąpi to d9piero wtedy, gdy 
zbierze się sejm. Co zaś się · tyczy 
sprawy anarch.ji w fabrykach, to Na­
;,zelnik Państwa polecił przedstawić 
sobie konkretne fakty na piśmie. 

Następnie była przyjęta. delegacia 
Podlasia, rabowanego przez oddziały 
niemieckie. Naczelnik Państwa za­
pewnił delegaci ę, że o Podlasfo pa­
mięta i gdy tylko będzie mógł, wy­
Atąpi w jego obronie. 

Konferencje. 
Wczoraj w południe delegat Pol­

skiego Komitetu Narodowego w Pa­
rytu prof. Grabski, odbył konferencj~ 
z prezydentem ministrów Moraczew­
skim. 

W sprawie wyborów. 
Polski Klub Mieszczański, wraz 

ie swemi filjami prowincjonalnemi, 
zwrócił się do generalnego komitetu 

/ 

M888 „KURJER ŁÓDZKI• - ta J.?rudnła 1918 r. 

------------------· wyborczego o wyjednanie u rządu do­
pełnienia ordynacji wyborczei dla 
miast, zwłaszcza Warszawy i Łodzi, 
w tym kierunku, aby w miastach po­
wyższych utworzone zostały podokrę­
gi z oddzielnemi listami kandydatów. 

Domag-anie się to motywuje klub 
mieszczański przewidy\\ aniem, te lud 
licznie śpiesiyć będzie do urny wy­
borcze.1. N1tdto powołuje sil) na od­
rębność interesów przedmieść War­
szawy i Łodzi. 

Klub proponuie więc podział o­
kręgów wyborczych, zwłaszcza War­
szawy i Łodzi na kilka podokręgów 
np. (po .4-5-6 posłów na ied,en pod-
okręg). · 

Komisja rządząca dla Galicji. 
Dziś ma się odbyć w Krakowie 

zebranie plenarne Polskiej Komisji 
Likwidacyinej i Tymczasowego Ko· 
mitetu Rzf\dzącego, wraz z przedsta­
wicielami rządu centralnego. Zapaść 
maią ostateczne uchwały w sprawie 
ustalenia stosunku administracii Ga­
licii do rządu warszawskiego. Sprawa 
zniesienia Polskiej Komisii Likwida­
cy,jnej i Tymczasowei Komisii Rzą 
dzf\cej została definitywnie zdecydo­
wana. 

Komisja Rządząca składałaby się 
z prAzydjum, złotonego z trzech osób 
i stojącego na czele kolegium 46 oso­
bowego. Klucz prezydium byłby na­
stępuiący: 1 PPS. 1 ludowiec, 1 ND. 
Skład ko1egjum - 12 ludowcow, 10 
PPS., 10 ND, 6-demokrntów; resztę 
miejsc zająć maią inne ugrupowania. 
Kom isja pełniłaby funkcie ustawo­
dawcze w zakrPsie oµ:raniczonym i 
kontrolujące. Zadna zasadnicza usta­
wa nie mogłaby być wydana be_z po­
rozumienia z rządem centralnym. 

Uło7.ona w sposób powyższ;v dra­
bina administracyjna przedstawiałaby 
się w sposób następujący: starostwo, 
namiestnictwo, rząd centralny. 

Oczywiście - woiskowoś~, skarb 
i sprawy zagraniczne będą wyłączone 
całkowicie z pod kompetencji Komisji 
Rządzącej. . . 

Czynnikiem u~tawodawczym ikon­
stytucyjnym będzie żgromadzenie •po­
selskie. Namiestnikowi podlegać bę­
dą starostowie, urządzający na po­
wiatach wojskowość, sprawy zewnętrz­
ne, polityka i skarb przechodzą nie­
zwłocznie pod kompetencję rządu 
centralnego w Warszawie, inne resor­
ty zaś-w miarę reorganizacji-obej­
mowane będą przez rząd w Warsza­
wie. 

O sprawność ruc~u ko'eiowero. 
Dyrekcia kolei polskich ogłosiła 

okólnik, w którym czytamy: 
„Dane nam w dniu 11 listopada 

r. b. polecenie obięcia eksploata<'ji 
kolei w całej okupacji niemieckiej 

naszego kraju, włożyło na nas cię~­
kie obowiązki i wielką odpowiedzial­
ność, gdyż od sprawności ruchu ko­
lejowego zależy przedewszystkiem 
sprawa wy~ywienia. całej ludności 
i utrzymania wogóle całego tyoia eko­
nomicznego w kraju. 

Aby sprostać podiętej pracy, mu­
simy wytę~yć wszystkie siły nasze. 
Powinniśmy pamiętać, ~e służymy 
całemu społeczeństwu, przeto obo­
wiązkiem naszym jest, stojąc na sta­
nowisku niezbędnych wymagań kole­
.iowych, być uprzejmymi i wyrozu­
miałymi w stosunkach z publiczno· 
ścią, ułatwić naszym współobywate­
lom dokonywanie wszelkich formal­
ności, nieuniknionych przy tak skom· 
plikowanej maszynie, jaki\ jest kole.1. 

Przedewszystkiem nale~y zwra­
cać uwagę na terminowość pracv, 
gdyż zadaniem naszem jest nietylko 
górować nad meudolną rosyiską, go­
spodarką koleiow~, lecz dorównać 
sprawności zagranicznej. Wychodząc 
z założenia, te czas to pieniądz, prze­
str.zegamy punktualności ruchu po­
ci~gów. Również stara,imy się wyple­
nić bezwzględnie wszelkie nadu~ycia 
tak przy przewozie pasażerów, jak 
równie~ i przy przewożeniu ładun­
ków. Ponieważ skarb nasz jest bied­
ny, wzeto obowiązani jesteśmy sta­
rać nię i dbać o zwiększanie docho­
dów kolei o tyle, aby one pokryły 
nietylko wydatki, związane z eksploa­
taojl\, lecz .ie przewyższyły, gdyż 
w przeciwnym razie kolej byłaby cię­
żarem dla państwa. 

W zakończeniu okólnika wyrażo­
no nadzieję, że wszystkie przeszkody 
będą opanowane i trudne zadanie 
spełnione. -

Z prasy żyDowskiej, 
Bez komentarza. 

Pismo ortodoksów „Die jttdische 
Gemeinde" drukuje następu j ący arty­
kuł: 

Pogromy w Galicji! Mordowania 
żydów w Królestwie! Codziennie o­
trzymujemy takie okropne wieści. -
Czy mało krwi lało się dotychczas? 

Bestialstwo tych ludzi, którzy 
przez całą wojnę zdała od krwawych 
pól się trzymali - teraz w całej -peł­
ni się okazuje. Korzysta ta best1a z 
chaosu i zorganizowawszy bandy -
grabi cudze dobra. 

Oto Polska. 
I nic dziwnego! Wszyscy byli 

pewni tego, te ci bandyci, otrzy­
mawszy wolność, gwałoić b~dą słab­
szych. 

· Zamiast Bogu dziękować za wol­
ność która dla nich niby podarunek 
zeszia-oni grabią i mordują. 

I takiemu dzikiemu ludowi chce 
si~ oddać prawo życia i śmierci nad 
narodowemi mni ejszościami. 

Możliwie, że polacy zaczną rzą­
dzić, ale te rządy długo nie po­
trwajs,. 

Obecnie brak nam siły, któraby 
powstrzymała ich bestialszoze zapę­
dy - ale zolih się kongres poko1o­
wy i krew niewinnych ofiar wołaó 
będzie o zemsti:. Polscy zbrodniarze 
bę da. pokutować.• 

)fobilizacja bo1szewik6w 
polskich w Rosji 

Wychodząca w Moskwie „ Try­
buna", organ centralnego komitetu 
wykonawczego grup S. D. K. P. i L. 
w Ros1i, w M 281 z d. t b. m. podaie 
na czele numeru odezwę, świadczącą 
o tern, że bolszewicy polacy w Rosłi, 
przygotowuj!\ się do czynnego zbroj­
nego wystąpienia. Powiedziano tam: 

„Musimy być wszyscy na. poste~ 
runku! Polska nie mote się stać pa­
chołkiem angielsko - amerykańskich 
bankierów i murem kontrrewolucji, 
oddzielajl\cym rewolucję Rosji od re­
woluc.ji Niemiec. Do tej haflby ni6 
dopuścimy. Na każde zawołanie braci 
naszych w Polsce mamy byó gotowi. 

W szys'cy żołnierze i wojskowi 
z Polski, wszyscy komisarze wojsko­
wi i uczestnioy czerwonej armji i wo„ 
góle mogący słu~yć lub przydać sitJ 
w woisku, a chcący walczyć o dykta­
turę proletarjatu w Polsce i nie za­
jęci bezpośrednio w boiaoh na froncie, 
powinni się pr·1,enieś6 natychmiast do 
dywizji zachodniej strzelców, żądając 
przeniesienia w natychmiastowym ra­
porcie na podstawie ogólnego posta­
nowienia C. K. W. R. R. 

W tym samym numerze „ Trybu­
ny" znajduje sil} druga odezwa re­
dakcyjna. Odezwa ta, zatytułowana 
„Na nowy posterunek", brzmi: 

„Od dnia dzisiejszego „ Trybuna• 
przestaje wychodzić w Moskwie jako 
pismo codzienne. Głos je1 winien roz­
brzmiewać tam, gdzfe silnie.j bije puls 
polskiego ~ycia społecznego. Moskwa 
nie już tym ośrodkiem. Rzesze wy­
gnańcze wróciły częściowo do kraju, 
reszta pociągnęła za zachód ku gra· 
nicom, których nie zdą~.yła. .ieszcze 
skasować rewolucja. proletarjacka. 

„ Tam równiet udaó się musi 
wi~kszość towarzyszów naszych, bli­
żej robotnika, wygnańca 'i tołnierza 
polskiego. Tam też uda.je si~ przewa­
żaj ąoa część redakcji naszego wyda w­
nictwa". 

Nas ta mobilizacja bolszewicka. 
na Polskę nie przestraszy. Wiemy 
dobrze, jaki dziś nastról w narodzie 
polskim panuje, jak niejednokrotnie 

9'1!11lim ... „„„„„„„„ ... „ ... „ ... „ ... ~„„„„„„„ ... „„„~ ... „ ... l!llll„ ... „„„„ ......... „„ ... „„„„„ ... „ ... „~. 

~ ehenna polaka. 
III. 

„Niemcy BI\ kulturalne" - takie 
zdanie utarło siQ w świecie, lub było 
usilnie kolportowane przez nich sa­
mych. 

Gdy mnle aresztowano za to, że 
przyczyniałem się w Suwałkach do 
ochrony „barbarzyńskiej• polskości, 
wsadzono do klatki przy areszcie po-
1icyinym w celce długości stóp 7-sze­
rokości 5. W podo t•nych waru n kaoh 
przesiedziałem 3 doby, do chwili wy­
wiezienia mnie do obo 7.u dla jeńców 
w Hamersinie. 

Głównemu re~vserowi nasz:vch 
udręczeń p. ek~ reRarzowi Wilusiowi 
tyczę, aby w wir:ir.ieniu, w. którem 
siedzi obecnie, tyle mu krwj„ prus­
kiei insekty wyssały przez cały czas 
jego uwięzienia - ile wypiły moiei 
w ciągu trze<'h dni i tyluż n~cy, w 
areszcie, urządzonym przez kultural­
nych niemców. 

Gonzina czwarta rano. Żołnierz 
przychodzi budzić, za godzin~ pociąg 
odchodzi do Prus. 

.1a nie śpię. Kogo wywo~ą wrogo­
wie zajadli do swoioh t>ieleszy, na 
niepewny los, być, mote na nędzę 
i tortury-temu nie do spania, to te~ 
całą noc nie zmrużyłem oka. 

Zabrawszy swo1e rzeczy, siadam 
~ eskortuiącym iołnierzem na przy. 

słaną przez Komitet bryczkę i jazda 
na dworzec. 

Ludzi na dworou mało. Kilka 
osób cywilnych, między którymi po­
znać można charakterystvczne typy 
agentów robotniczych i gromadka 
żołnierzy, jadących na urlop. Każdy 
z nich ma szereg pudeł i pudełeczek 
z produktAmi spożywczymi, które do 
domu wiezie. Są to macki, dopoma­
gające pruskiemu polipowi wysysać 
z Litwy wszystkie soki żywotne. 

Godzina 5 m. 30. Jedziemy. Za­
raz za miastem droga prowadzi przez 
dawny las rz~dowy. Istny obraz go­
spodarki wandalskiej. St8rodr7.ew bu­
dulcowy wycięty, a drzewa o pniach 
krzaczastych ponacinano z czterech 
stron, w celu zbierania żywicy. Takie 
żywe cmentarze sosnowe ciągną się 
po kilka wiorst i cała ziemia suwal­
ska jest nimi pokryta. Rzeczoznawcy 
mówili mi, ~e nacięcia robią niemcy 
tak szerokie, że drzewa muszą zgi­
nąć. Widać robi się to celowo, aby 
w przyszłości módz nabywać drzewo 
po cenach niskich. 

Czy tak, czy owah, lasy Suwal­
skie, te słynne lasy są zdewastowane 
kompletnie. 

Czego nie przerobiły tartaki, któ­
rych cała sieć pokrywa Suwalczyznę, 
-to wycięli siłą przymusżani chłopi, 
na m „tr;v, wywo?.one codziennie ca­
łymi pociągaJlli do Prus. 

Okoliczne pola wyglqdnją bied­
nie: mieJscaml tylko zasiano kawałki 

oziminy. Wszędzie przeważaią ugory, 
po1rryte lasem burza.nów, widać, te nie 
od dzisiai pola le~ą odłogiem. 

Ponieważ pierwszy raz w tyciu 
oglądałem „Państwo Boiatni Botei"' -
interesowało mnie wszystko: okolice, 
porządki i ludzie. Ci ostatni zwła­
szcza. 

Na ka.Mej stacji i stacyjce wi„ 
daó trzy kategorie stworzeń dwuno­
gich, licznie ze:ibranych: cywilnych, 
których reprezeritujl\ przeważnie wy­
chudłe kobiety i dzieci; wojskowych, 
różnych stopni i wieku, począwszy 
od mło.dzie\].ców 16-letnicb, a kończąc 
na lrzęsących slę starcach; zdrowych 
choć chudych niemek (nie za wąskich 
w biodrach) w męskfoh ubraniach. 

Na stanowiskach konduktorów, 
maszynistów, tragarzy, urzędników 
i t. p.-wszędzje widać mundur z wy· 
datnym biustem, ogromną czapę kry­
i3, cą warkocze i bufiaste pluderki. 
Mężczyzn w sil" wieku widać tylko 
z charakterystyoznymi lampasami u 
spodu i łatami na plecach lub ręka­
wach. To nieszczęśliwi jeńcy. 

Ile nędzy, cierpienia a zarazem 
bezsilnej nienawiści maluje się na 
ich twarzach, a twarze - to koloru 
przeważnie oliwkowego. Trudno roz­
różnić między. 11itni polaków, wiel­
korusów, litw1nów i t. p. · Wszy­
stkich zrównała niedola. 

Aresztowany jadący z konwojem 
nazywa się transportem. Katdy tran­
sport. chociażby złożony z jednego 

człowieka, zwraca powszechną uwagQ. 
Widać, że każdy żołądek, przybyły na 
terytorjum niemieckie, budzi p .ważnił 
troskę kartkowei ludności. 

Na dworcach w bufetach pustki. 
Prócz czarnej kawy, cygar i papiero­
sów litęralnie nic dostać nie można. 
Całe szczęście, że koledzy z Komitetu 
Obywatelskiego zaopatrzyli mię na 
drogę. To tet, gdy głód zaczął doku. 
cza6 wydobyłem zapasy. Parę kawał­
ków ohleba czarnego, posmarowanego 
masłem i kawałek kiełbasy zelekry­
zowały współtowarzyszów podróży. 
Zewsząd padały chciwe spojrzenia 
i powstały szepty, aż w końcu ,jakiś 
poważny urzędnik zrobił uwag~: „No, 
no! gute Speise" i rozpoczął badanie 
eskortuiącego mnie żołnierza-pllczci­
wego alzatczyl\a, skąd .1a jadę i, te 
w tamtych stronach dużo musi być 
produktów, skoro ludzie jedzą dowol­
ną Hość chleba i mięsa. Oburzył si~ 
'Pl'?Jytem ogromnie, że władze niemiec„ 
kie pozwalają na to, wtedy - gdy w 
Niemczech panuje głód. Korzystając 
z tep;o, że uwi~ziony pozostaje pod 
opieką, za.proponowałem głośno niem­
cowi po polsku, aby za.mknął jadaczkę. 

Widać, że między żołnierzami ja­
dącymi byli polacy, gdyż jeden z nich 
parsknął śmiechem, a inni l"ÓWnie~ 
zdradiali swą wesołość. 

(d. c. n.) 

-
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wykazał ten naród jut dobitnie, it 
obce mu są prądy bolszewickie. 
Stwierdzonem tet ·zostało, it i nasi 
wygnańcy w Rosji nieprzyjaźnie od· 
noSZI\ si~ do bolszewików i wezwanie 
tet powytsze przejdzie wśród nich 
bez najmniejszego echa. JADWIGA KOPCZYN SKA 
Kronika 

b. Wychowanica S·zkoły im, Orzeszkowej 
po krótkich i clę~ kich cierp1euiach zrna1 ła na za pa enie plur, dnia 12 b. m., 

pv.etywszy lat 22. 
o g. 10 i pół rano, 

- Rota przysięgi tolnlerskieJ. Dnia 
13 b.m. garnizon łódzki b~dzle skła­
dał przysięg~ według następującej 
formuły ślubowania: 

O czem zawiadamiają w nieutulonym ~alu 11ozostali 

11n·u pogrzebu 1 astąni o·11iziPlne zavida.lomil'nie. 

„Stając w szeregach Armji Naro­
dowej uroczyście w obliczu Boga 
Wszechmogącego Tró.jcy Świętej Je­
dynego ślubuj~ jedynie Ojczyźnie 

· mojej, Rzeczypospolitej Polskiej i 
sprawie narodu całego na kaMym 
miejscu słutyć, kraju ojczystego i do 
bra narodowego do ostatniej kropli 
krwi bronić, przełotonych swych słu­
chać, dawane mi rozkazy i przepisy 
wykonywać i wo~óle tak si~ zacho­
wywać, abym mogł tyć i umierać, ja 
ko mętny i prawy Młnierz polski. -

Ślubowanie to stwierdzę ustaloną 
przez konstytuejf} Rzeczypospolitej 
Polskiej przysięgą tołnierską, którą 
złot~ przed Rządem z woli Narodu 
Polskiego obranym". 
- Z Rady Miejskiej. Na . wczorajszem 
posiedzeniu Rady Miejskiej, po zaak­
ceptowaniu bud~etów kilku wydzia­
łów, uchwalono wniosek magistratu 
w sprawie zaciągnięcia 1 milJona -po~ 
~yczki z P. Kr. Kasy Potyczkowej 
pod zastaw obligacji III emisji m. 
Łodzi. 

Następnie wic;kszością głosów frak · 
~ji ~ydowskiej przyjęto wniosek d-ra 
Rosenblatta w sprawie wydalenia ze 
szkół uczniów-tydów, którzy nie sta­
.wili się w poniedziałek na lekcje 
'g powodu dnia błoby. Wnioskodawca 
domaga si~ przy.jęcia wydalonych z 
powrotem. 

Z kolei tydzi poruszyli sprawę 
rewizji i konfiskat, dokonanych w o­
statnich dniach w składach paskarzy 
tydowskich, których współwyznawcy 
ich i;torerco biorą w obronę. 
• W Jrnńcu radny dr. Konie zło~ył 
dwa wnioski: 1) Rada Miejska wzywa 
rząd do zastosowania bez zwłoki naj­
ostrzejszych środków, zmierzających 
do wykarczowania lichwy tywnościo­
wej i 

21 Rada Miejska wyrażfl. silny 
sprzeciw z powodu podwyższenia sta­
wek przewozowych na kolejach, pod­
niesienia cen w~gla i cukru. 
- Rezolucja rad opiekuńczych. W czo­
raj na zebraniu Rad opiekuńczych o­
kręgu łódzkiego. 
· Po załatwieniu sprawy pomocy 
powracaiącym jeńcom i wygnańcom z 
kraJu, oraz po uchwale zwiększenia 
pensji nauczycielkom starszym do 175 
mlr., młodszym do 150 miesięcznie, p. 
Stamirowski poświęcił słów parę 
chwili obecnej. 

Mówca odczytał sprawozdanie z 
Sejmu dzielnicowego w Poznaniu po­
czem przedstawił beznadziejne poło­
żenie rządu obecnego, który jako par­
ty.ny, nie zysku!. sankcji koalicjj, ani 
nawet poparcia własnego społeczeń­
stwa. 

Po dyskusji, jaka się następnie 
wywiąr.ała, zebrani - z powodu uzur­
patorskiego kroku obecnego rządu, 
który ośmielił si(l na prób~ zmiany 
tysiącletniego .go~ła państwa polskie­
go przez usumęc1e z głowy orła pol­
skiego korony - symbolu ma.jestatu 
Rzeczypospolitej - wyrazili iak naj­
si1niejsze oburzenie, żądaJąc łącznie z 
powszechnym głosem opinji narodo­
wej, natychmiastowego cofnięcia bez­
prawnego zarza,dzenia. 
- Taryfa telegraficzna. Dyrektor 
telegrafu podaje do wiadomości tary­
f~ telegraficzną, obowiązującą od IO 
p:rudnia · rn 1 B • roku: 1) za . :kraj owe 
dep. zamiejskie: za każdy wyraz nie 
więcej, Jak 15 liter, liczy si~ :,o fe­
nigów najmniej Jednak za jedną de­
pesze 2 m.k., 2) za depesze miejsco­
we (miejskie) za każdy wyraz 1 o fe­
nigów, .na3mniej za jedną depeszę 1 
markę, 3) za depesze do państw o­
ściennych za każdy wyraz po 60 fe­
nigów naimnieJ jednak za iedną de­
peszę 3 marki, za odpis depeszy po 

danej, za skrócony adres telegraficzny 
100 marek rocznie, do nowego roku 
zaś IO mk. 

Pokwitowania na nadane depesze 
wydają się na żądanie i za opłatą 25 
fenigów od depeszy, za depesze pilne 
(terminowe) pobiera się potrójną o­
płat~. Agencje telegraficzne zatwier­
dzone przez ministerstwo, opłacają 
połow~ tarvfy normalnej, za blankie­
ty dla nadawanych telegramów po­
pobiera si~ po 6 fenigów za blan­
kiet. 
- - O u1unłęcle żvdów z magistratu. 
Wczoraj przed południem zebrała się 
przed magistratem gromada robotni-
ków, którzy przez wybraną przez sie­
bie delegację, zatądali od zarządu 
miejskiego 'Jlr&cy oraz usunięcia ży­
dów, a przyjęcia na i0h miejsce pra-
cowników chrześćjan. . 
- Listy wartościowe. N a mocy o­
kólni.ka ministerstwa poczt i telegra-
f ów z dnia IG-go grudnia- wznowio­
nem zostało przyjmowanie listów 
wartościowych i posyłek bez war­
tości. 

Do listów wartościowych muszą 
być dodane odpisy znajdującego się 
na kopercie adresu. Kopi a. tego a­
dresu ma być napisana tym samym 
charakterem pisma, co oryginał, ;ak 
również na załączniku ma być przy­
łożona ta sama lakowa pieczęć, jaką 
opieczętowano list wartościowy. 

Adresy na listach w~rtościowych 
muszą być pisane ręką. 
- Okólnik. Ministerstwo poczt i te· 
legrafów zawiadamia, że z dniem 16 
grudnia, ani marki niemieckie, ani 
pocztówki bez nadruku: poczta pJlska, 
przyjmowane nie będą; natomiast po 
dniu 15 grudnia nowe marki pocztowe 
i pocztówki, sprzedawane będą we 
wszystkich urzędach pocztowych, oraz 
sklepach tych tylko, które otrzymają 
koncesię. 
- Zamykanie golarń. Naczelnik mi­
licji za naszem pośrednictwem zawia­
damia, że wszyskie zakłady fryzjer­
skie winny być znmykane w dni po­
wszednie o godzinie 6-e.i, w soboty o 
7-e.j wiecz„ a w niedzielę o 12 w po­
łudnie. 
- Ze Stow. Kupców i Przemysłow­
ców. Na odbytym w dniu 9 b. m. po­
siedzeniu Zarządu, między innemi u­
proszono prezesa p. Nowosielskiego 
o poruszenie w Radzie Z1azdu Kup­
ców w Warszawie, sprawy przepro­
wadzenia w handlu jednolitych godzin 
pracy, w związku z odnośnym rozpo­
rządzeniem Ministerstwa Ochrony 
Pracy, oraz zgłoszono akces do Głów­
nei Komisji Wyborczej na okręg 
Łódzki, delegując iako przedstawicie­
la Stowarzyszenia p. J. Nowosielskiego. 
-- Z przemysłu wstążkowego. Stow. 
Zawod. pracowników przemysłu wstą~­
kowego zawiadamia, te ogólne zebra­
nie członków stow. odbędzie się w 
niedziel~ 1 5-go b. ro. o godz. 2-ej po 
Południu w lokalu przy ul. Nawrot 
M 20 
- Wybory do Rady Robotntczej. Ro­
r.otnicy fabryki „Allart, Rousseau i 
Co" zwołu7q w dn. 14 b. rn. zebranie, 
w celu dokonania wyborów do Rady 
Robotniczej i porozumienia się z ad 
ministracją fabryki. 

Zebranie odb~dzie si~ o g. 1 p. p. 
w jadalni fabrycznei. 

Teatr i Muzyka. 
Teatr Polski. 

Dziś prem Jera traged)i St. Zeromslciego 
p. ty• .suł1cows1d". 

Wspnnh1łe to tlzleło 51nakomHe~o plurza 
które wystawione hyło na otwarcie zeszłel(o 
sezonu w Teatrze Pol~klm vr Warszawie, ole• 
siyło lfię oaomndm p oworlzenlem . 

Role tytułową kreował p B.n la, hr. 
D'An1re.lgne!!a - p. 'fnlarlriewlc1.. Oby~waj 
cl arlyścl pozost;i.lą przy swoicłl rolacll. 

Prócz nleh uclzlał bierze cały zespół mę­
•kl z pp. Rydzewskim, Siemeszką, Rai!wanem 
na czele. 

Jerlynl\ rol" kohfecl\, lrsl"iniczlcl COnP1a~i 
odtworzy p H. Arlcawln. Nad nową Wy!'tawą 
czuw ~ utalentowany art „malarz, p. Bruno -
Lecho'l'l<sd. 

Z bl!zka i z bielca 

- Wiec w Konstantynowie. W czo­
raj, o godzinie 1 i pół po południu 
w sali fabrycznej braciSchweikertów 
w Konstantynowie odbył się wiec ro­
botniczy, który zgromadził około pół­
tora tysięca ludzi z miasta i okolicy. 

Po ukonstytuowaniu prezydjum, 
jako mówcy z ramienia robotników, 
wystąpili przedstawiciele łódzkiego 
Narodowego Związku Robotniczego 
pp. Antoni Kulczyński i Andrzej Ka­
zimierciak. 

Pierwszy, mówiąc o miłości Oj­
czyzny, która stanowi własność nie 
sfer uprzywilejowanych, ale ludu i 
robotników, tak z inteligencji, jak z 
proletarjatu, udowodnił, że interna-
cjonalizm, proponowany przez S. D. 
i PPS. lewicę jest zbrodnią. 

Robotnicy winni walczyć z molo­
chem kapitalhtycznym, ale nie .iako 
sfanatyzowani socjalistyczni partyj­
nicy, lecz jako wolni obywatele pol­
scy, świadomi swoich celów. Rząd o­
becny, z p. Moraczewskim na czele, 
jest rządem rozkładowym i partyj­
nym, ślepym na dobro Polski i pro-
letarjatu. Dlatego trzeba się organi­
zować w Rady Robotnicze i zawodo­
we, by nie dać ciemnym siłom przy­
st~pu do zdrowego ducha polskiego. 

P. Kazimierczak skreślił znacze 
nie i/ cel praktyczny Rad Robotni­
czyd'.b., podkreślając przedewszystkjem 
potrzebę uruchomienia przemys.fu, co 
-przy dobrej woli pracodawców i ro­
botników jest zupełnie możebne. Wi­
nę zastoju w przemyśle ponoszą nie­
ty llrn bandyci pruscy, ale i rząd o­
becny, który wprowadza ano.rchi~ w 
kraju i walk(2 klasową, niecąc nieuf­
ność Jednych sfer do drugich, a za­
miast rządzić, - agituje, .dezorgani­
zując armję, administracj~. 

P. Kulczyński odczytuje wnioski 
analogiczne z wnioskami złot.onymi 
na zebraniu piątkowem N. Z. R. w 
Łodzi, z dodaniem niektórych lokal­
nych. Mowy były przyjmowane en­
tuzjastycznymi oklaskami, uchwały 
zostały przyjęte iednogłośnie. Z po­
śród powziętych uchwał jako najbar­
dziej charakterystyczne przytaczamy 
następujące: 

Rząd z p. Moraczewskim nie jest 
narodowym, ale partyjnym. Nikt z 
ludu rządu tego nie wybierał, sam on 
się narzucił i bezprawnie. Kierowa­
nie narod'm sobie uzurpował. Ko­
mendant Piłsudski winien natych­
miast dać dymisję gabinetowi p. łifo· 
raczewskiego i powołać rząd koali­
cyjny, trójzaborowy; postępując ina­
czej - idzie wbrew wyraźnej woli 
olbrzymiej większo§ci narodu polskie­
go. Koalicji i Komitetowi Narodowe­
mu w Paryżu należy się największa 
cześć i uznanie. Bez wiedzy i popar­
cia koaJit·ii nic obecnie w Polsce nie 
'JIOW1nno się poczynać, 

L marce od każdych li! wyrazów lub 
~apoczę1a część tychże, za dalsze 
vysyłanie depeszy pocztą 25 fenigów 
'1&.rkaai ~tQwu;U aa depea.zy na-

- Zrzeszenie strażaków. Strażacy 
stale zatrudnieni i ochotnicy przystą­
pili do organizowania Związku Zaw. 
strażaków m. Łodzi. Organizowane dwa 
z rzędu zebrania nie doszły do skut­
ku. Trzecie zebranie odbędzie się w 
piątek, o godz. 1-ej po -poł., w sali 
Rady Związków przy ul. Pustej 11-a. 
Na zebraniu tym wybrany zostanie 
Zarząd, oraz przyjęta b~dzie ustawa 
!2'0wi~zku. 

Kto szerzy międzynarodówkf) 
jest zdrajca · Ojczyzny, dla którego 

Rodzice I brat. 

miei sca niema na ziemi polskiej. Do' 
piero, gdy komendant Piłsudski zer 
wie z partj ą, i, na wzór republikani 
na Kościuszki, zawrze przymierze z 
narodem, - poprze go świat cały, 
lud własny i tylko wtedy Rz.eczp?· 
apolita Polska Ludowa stame Sl( 
naprawdę Wolną i Niepodległą". 

· W końcu postanowiono żądać na­
tychmiastowego załotenia kuchni dla 
bezrobotnych. 

W niedzielę 15 b.m. o godzinie 1 
po południu odbędzie się walne ze· 
branie organizacyjne miejscowej Rad' 
Robotniczej i delegatów do tejte. 

Te egramy. 
Siadami bolszewików. 

TOMASZÓW LUB. We wtorek chłop­
stwo z okolicznych wsi zaięło i roz· 
dzieliło majątek Chociw własność s~­
dziego Jaśkiewicza. , 

Sytuacja w Mińsku. 
MOSKWA. - Z Mińska donoszp 

pod datą 10 b. ro.: Dziś opuszczają 
miasto ostatnie oddziały niemieckie. 
Władza koncentruJe się w rękach ra· 
dy robotniczej. Komitet wykonaw· 
cze] prac · e bez przerwy. Oddziały 
wojskowe organizują się spiesznie. 

Amerykanie zajmą Berlin. 
BAZYLEA. „ Temps" donosi, tł 

nota koalicji do Niemiec żąda rozwią.~ 
zania wszystkich rud robotniczo-żołv 
nierskich w przeciągu 4 tygodni. P~ 
upływie tego czasu koalicja sama zajv 
inie się na swoją rękę usuni~ciem 
bolszewizmu w Niemczech. 

KOLONJA, 10. XII. „Koln. Zeł· 
tung" donosi, it w razie nieustalenia 
porządku przez rząd obecny niemiec· 
ki, koalicja postawi krótko-terminowe 
ultimatum, obsadzając Berlin odrazu 
trzema korpusami amerykańskimi 

Anglicy już w Berlinie. 
BERLIN. 1 rzyjechała tutaj an 

gieska misja wojskowa, składająca 
się z gen. Rawenschaw, członków ka. 
pit. Vickenmana, por. Monkenbanka, 
porucz. T. Breen; dalej francuska 
misja wojskowa, przewodniczący po· 
seł baron d'Anthonard, major Rehm, 
intendent Pagay, tłomacz Husson, po­
rucz. Done. 

W końcu belgijska misja wojsko 
wa pod przewodnictwem V. Yseux.­
Pierwszym zadaniem komisji będzie 
odesłanie jeńców wojennych, oraz do· 
zór nad niektóremi wewnętrznemi 
sprawami Niemiec. 

Anglicy w Gdańsku. 
BERLIN. --:- Do Gdańska przy· 

były dwa małe angielskie krążowni· 
ki, należące do eskadry angielskiej, 
która wyJechała z Libawy. 

Gen. Dupon w Berlinie. 
BERLIN. - Generał francuski 

Dupon, wyznaczony przez rząd fran­
cuski do uregulowania transportu 
jeńców francuskich, :przybył do Ber­
lina i zamieszkał w gmachu ambasa· 
dy francuskiej. 

ObJazd kraju macierzystego. 
BAZYLEA. Poincare'emu w .jego 

podróży po Alzacii i Lotaryngji to­
warzyszą Clemenceau, Dupos, De­
schanel. 9 b. m. Poincaró przybył do 
Strasburga, witany owacy1nię przez 
ludność. 

Burmistrz wręczył prezydentowi 
Poincar'e klucze od miasta. W ratu­
szu Poincar'e wygłosił mowę, w któ­
rej zakomunikował ofic.jalnie o przy~ 
łączeniu Alzacji i Lotaryngji do Fran~ 
cji. 

Zamach samobójczy Karoly' ego. 
BERLIN. Pierwszy prezydent wę­

gierskiej repuoJiki hr. KaroJyi popeł~ 
nił zamach samobójczy. Powodem ma 
być coraz bardziej szerząca się anar· 
chja na 'Vęgrz~~h. 
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Os~ntnie te1e(rramy 
Przysięga załogi krakowskiej. 
KRAKÓW. Jutro rano odbędzie 

się na zamiru Wawelskim ślubowal\ie 
wojsk polskich załogi krakowskiej. 

Ryga w niebezpieczeństwie. 
KOWNO. - Biuro Wolfa donosi: 

Oddział prasowy donosi, ~e wskutek 
odjazdu niemców wo,jna, prowadzona 
przez bandy bolszewickie, . zbli~a się 
do środkowych Inflant. Niemiecko 
bałtycki komitet narodowy organizuje 
kompanję obrony narodowe,j, celem 
obrony Rygi, które wspólnie z woj­
skami niemieckiemi mają odeprzeć 
na,jazd bolszewików. JeMli Ryga nie 
będzie utrzymana, to stracona będzie 
i Kurlandja, a Prusy ·wschodnie znaj­
'.ią się w bezpośreqni.em niebezpie . 
ozeństwie. 

Czernin chce się wybielić. 
WJEDEN. Były autro - węgierski 

minister spraw zagranicznych hr. 
Czernin, oma;wiając politykę, prowa­
dzoną w czasie wojny, stwierdził, 1;e 
Austro-Węgry nigdy nie otrzymały od 
koalicji propozycji pokojowej. Wpraw­
dzie kilkakrotnie nawiązywano kon­
takt między przedstawicielami koali­
cji a Austro-Węgrami, ,jednak z bli~e­
nie to nigdy nie doprowadziło do 
spr·ecyzowania warunków pokojowych. 
Hr. Czernin przyznaje otwarcie, ~e 
nie byłby zawarł -pokoju odrębnego, 
zawarcie pokoju odrębnego było bo­
wiem fizyczną. niemożliwością, gdyż 

'Niemcy w podobnym wypadku były­
br wysrały kilka dywizji do Czech 
i Tyrolu, aby Austro-Węgrom zgoto­
wać los Rumun.i.i. 

Co się tyczy polityki Austro· Wę­
gier w sprawie Polski-to hr. Czernin 
podniósł, !te Austro-Węgry w maju 
1917 roku oświadczyły w Berlinie, i~ 
są gotowe połączyć Galicję z Polską, 
jakoteż zgodziły na przyłączenie Pol­
ski do Niemiec, i uczynić wszystko, 
aby ułatwić Neimcom zawarcie poko­
ju na zasadzie ustępstw terytorjal­
nych na zachodzie. Austro - Węgry 
spotkały się jednak ze strony Nie­
mjec z odpowiedzią, że wszystkie 
koncesje terytorjalne na rzecz Fran­
cji są wykluczone. Omawiając roko­
wania w Brześciu I~itewskim, oświad­
czył hr. Czernin, że zasada pokoju 
bez aneksji byłaby s ę tam utrzymała 
gdyby koalicja była wyraziła goto­
wość zawarcia ogólnego pokoiu. By­
liśmy jednak w Brześciu Litewskim 
zale~ni od delegatów niemieckich 
głównie ze względu na opłakane sto­
sunki żywnościowe. 

Co dziś warta korona? 
WIEDEŃ.-Cena korony austrjac­

)ne,j spadła wczoraj w , Zurychu tak 
nisko, jak nigdy jeszcze -;.v czasie 
wojny. Ustawowa wartość nominalna 
wynosiła 1,05 franka, dziś wynosi 
28,75 cent. 

Czesi nie politykują! 
WIEDEŃ. Z Pragi donoszą, że 

wszystkie miejscowości około Liberca 
zajęte zostały przez wojska czesko­
słowackie. Samo jednak miasto Li­
berzec jest w rękach niemieckich. 
Marszałek kraju zwrócił się w imie- _ 
niu rządu niemiecko-czeskiego do ko­
alicji z prośbą, aby obsadziła północ­
ne Czechy wojskami amer~1 lrnńskiemi 
i angielskierni. W depeszy do Wilsona 
marszałek prosi, a by zasada sarn o. 

stanowienia narodów została zastoso- pracy, że akcj~ w kierunku 
wana tak~e do Niemiec. dzielania. im zapomóg -prowPJ: 
O zwołanie parlamentu w Berlinie. Ministerst-wo pracy i Opieki ~ 

WIEDEN.-„Neue Freie Presse" _ łecznej. Ogłoszenia, dotyczące.., 
donosi z Berlina o 'pogłoskach jakoby sokości · zapomóg i terminu 
istniał zamiar zwołania parlamentu wydawania w najbliższych dnit 
ze względu na to, że koalicja nie ma nastąpi". 
zamiaru pertraktowania z rządem so- Jak się 'dowiadujemy - pro~ 
cJalistycznym i radami robotniczo- wydawania pożyczek robotnikom, 
żołnierskiemi. Pogłoski te powtarza- mówiony prze~ nas we ~czorajsn 
no z okazji przyjazdu prezydenta arty~ule „Kur) era" w zw1ązku z o· 
parlamentu Fehrenbacha do . Berlina . • szemem komisarza rz~~owego L 
Berlińskie sfery miarodajne zapew- wela, wpłynęły uspakaJaJą?o na~ 
niałą jednak, że rząd niemiecki do- bezrobotnyc~. RozsądmeJ~za w 
tąd sprawy zwołania parlamentu nie szość robotmków postanowiła wstn 
rozważał mać si~ od wszelkiej akcji samo"' 

· nej i wywierania nacisku na. zar z ostatniej chwili. -miejski w nadziei, że rząd - w Illi 
Pomoc nadchodzi! powyższego ogłoszenia-przyjdzie 

z rychłą pomocą i niedopuści do 
Na murac~ miasta .u~aza~o się o- go, aby z rozpaczony robotnik ~ 

głoszeni~ ~om1sarza M!mster1um pra- uledz podszeptom agitatorów-wyw: 
cy i OpH~kt społecznej, Il. Lelewela, towców. Postanowieniu temu mo~e 
następującej treś~i: . . - gorąco przyklasnąć i powtórzyć: Cu 

„~iniejsz,tm podaj~ do :Wiado- -pliwości i spokoju, rofiotniku Polski'. 
mości robotmków, me maJących Pomoc nadchodzi. 

Fo ska parłja Socjalistyczna 
W piątek, dnia 13 b. m, s J• ~ .l 
o god?.inie 7-mei wierzorem W a I .nOncer10We 

tow. osel l~nacy Daszyńslc 
:1, Kral.owa "Ygfosi odczyt pod tytułem 

olityka Pro!etarjatu w Polsce· 
Bilety 1111 o<L:zyL Hfl do 1Jaby1•i.t w Hd•11 ' nistral"ji " 1~ohotnika", Widzewsk: 
144, w l.er!.11c'-ia1n „ \lapr:.1•\d"-ró~ Kr11czej- Now11-Z1uzows1rn herb11cl111 
ni „N11prz6<•". A eks11ndrnw.;ka 39, hn„peralywio „Ognis'«1", Bane 1ykta r 
1 przy wejściu na S1ilę lh·zeii orJc1yt"m. Ce 1. a h11et6w od 5') f. do 3 m 

Rada Pedag-o~iczna 
Licytacje przymusowe. A A l Resztki na1tanle1 kt 

• • pnie się w J:,od1l u 
Plotrkowsita 134 rn. 5 2·gie piętro l 

·Loli::. tow. na kot uszki I burkl od 30 m 
B·łdas. gimnazjum fHologicznego 

• UNA 
W myśl .1mrządzen ia ministerstwa w.vzna1i relii;l)nych i o· 

świecenia publicznego. niniejszym zawiadamia rodz' ców i oplelrn -
nów. że lekcje w klasach VII ł VIII dla uczniów tychże klas, z wy 
lątkiem odbywających służbę \VO)skową, będą wmowione w dniu 
13 grudnia r. b. 

Ci UC:1.niowle, którzy nie atawlą się do dnia 16 bm., stosow­
nie do powyżs:rngo rozporządzenia ministerstwa , nie będą )uz w 
tym roku do sz;l:oły przyjeei 

, 
• 
r ., 

-

H. T. ~unert i S·ka 
Łód.~, 2awadzKa .M I. 

n &W AZDKĘ 
polecamy: 

W elki w_vLór obrazów, ram styiowyc1h i 1w ,1 
nych A I bu~ ów do poez i i kart i foto .~r .. f i 

Gier, r.abawek i t. r. 
Papeter i, notesi11ów i m .ter,alt~W piśm ennych. 

Oprawa obra:~ów. 
~ajeły po cen25ch hurtowych. 

·-... 

„ „ 

Znany 1,ierwszorzędny magazyn ob u w i a 

J. Xowa czyka 
M 25 Cegielniana Ne 25 
Poleca na gwiazdkę wielki 
wybór ob u w i a męskiego i 

damsldego po znacznie z n i ż o n y c h c e n a c h. 
R 1~ Ir ord nninpwsz.vrh fa•wnów t trw11łego Wi'1Mnnnia. 

Ogloszeniea 
Pndaie do wfodomości pubJic::rnej, ~ l 1 arazie, at. 

<lo od~oła11h, przyjmu)e cisoby :~nintere,ow ime prr.y 
ul. Dz1eln1•? Nr. 16, II pidro, front od g. 9 do 10 pr.rnrl 
pof. ! c"i 5-7 po pd. oprócz niedziel i E"Wiąt. O :rn1h­
n e miei:cu i godzin ur.1Jędowar1ia ni~bawem na ;{ąpi 
(1głoszem~. 

Jan Gołkontt 
Komisarz ~'yborczy Okręgu 

cbeji1.ującego powiuty 
ł:.6d1:ki, Łaski i Brz,·ziński. 

rP ~!~Gan1y dl.;• •uHew~-;ii 

Gnioiel.ai&;. trzepaki, formierki. miszyaki ~~r~~~;~~l bębny 
„ do C?yszczenla o<lltlwów. szBifierkl etc. 

aJtet:~l!ll!a :kełazci ~ -ffabry'ui maszyn 

Stauisła wa 1Veigtn j S-ki ,· Tjodzi, Senatorska 22 

l.;lCa\'I ca ar. tcuu i· !! iąźek Zachodniaz.87; 

W ph.tek, 

Pr7..V ulioy 

" " 
" " 
" " 
" " 
" " 
" " 
" " 
" " 

Mdi, 11p218 

d : ia 13 grudni' 1918 r, odbędą si~ uaf.t')pu 1 1~ce 
!;cytacji; :1.n ~otówi{r,. 

Mi~dzy godz 9 - 12 r• zed poł. 
N. Z1rz.;wskiej 12 ...- Mnszy11a do szyc·a 
'' zgowsk.el 77 - .Bieliź:littrka, 
Z 117.ewskiei 62 - lJustro 
Rtare Roki ·ie - Koń 
Julian .wskiej 42 - Maszyna do szycia 

„ 44 - 2 szttfy 
„ 41 - ,Ą.Jos7..vrrn O•l sr.ycia 
„ 39 - Maszyna d1) szycia 

N. Znrze~' ski ej 12 - Kred.ens kuchenny. 

Miejski Urząd Sekweslracyjny. 

Zakład Kąpielowy 

OYAL'1 

Ulfoa Pcrńska AH! 53, róg Benedykta 

Otwarty· 
Dział I Laźnia Rzymska 

" Il „ kamien. (Ruska ' 
III Wanny: „ 

klasy I 
„ If 

Lecznicze 

Dr. H. Sadkowski i.eo" 5;;;:rowiez 
Plotrkawska 120, I p. Nrółka M 6 a 
Sp„c altiie 10łl\dka i ldszl'k. Akuszeria i choroby k ibiece 
Przyjmaje od 9 do 11 i od 4 dÓ 7 Prz.v1muje od 10-11 r, l od ł-7 w 

mleczór w niedziele 1 święta o1 10-12 rano 

Akuszerka 

Nowakowska 
mieszka obecnie DZIELNA 34, 
przyim11je od 9-12, 2-6 pp. 

Zawiadamia się 

robotni ów 
fa: a•yk11 

M. A. Wlznera 
przy ul. Cegielnianej Nr. 96. 
żeby się zebrali ws„ysoy w plątelc 

dn, 13 u, m. o godz 9 rano. 

Zaginiony uczelł 
Dnh1 9 bm. o ll;Odzinie 6 1 pót rano 
wyszedł z domu chłopiec . lat 13 
brunet. n!zki, w szynelu t c1,apce z 
Glmn. • Uc~elo!a•, uczeń [1[ klasy, 
Marian Dembiński. Ktoby widział 
gdziekolwiek wyźel opisanego lnh 
miał o nim jakiekolwiek wiudom(·Ś.ii 
!fechce zawiadomić rodziców zamies~ -
kałych na Bałutach~ Zawadzka 41, 

„eble z kilku pokot spne-
• P.rm dam Knrola M 8, m. 1:. 

lewa oficyna I p!ęlro. 

Fr;j;JJa SalamończyK: zg11l;i~i~ 
lymac'ę chlebową. \IY 1 nną d'a li 

osób z ucząstku 4. 

• Ubriinla uoznlows „ 30m 
• .Męskie „ 35 m; 
• Dzleolnne • Um 
• Spodnie • 20 m 
• Kamizelki s:atue21. „ 25mr 
„ Palta • 28m 
• Suknie I kostiumy • 15 
• Bluzki wełniane „ 8 
• Gotowe halki zim, • 50 
* Chnąllrl • 18 

D o snrzeoama s<1ll •ine1 roboty: e 
plalnie, szafy, łóżka. stoły, kne 

~ła u stolarza. Kaozorowsklego, 1li 
Z-~li>rslra M 112, 

D om drewolauy sześć mleszkai 
zaraz do sprzedania, Zgler21, u\ 

Wsnóln11 Nil 7. 
l!.zrael Fuchs zgubił kartę wę~low 
Il za 44185, w.vdaną. >: mĄI! m Łodr 
f_-et>Je rożne sprze lali~: ror\epian 
l:r• krółkl, 11;aro!tur salonowy orai 
ma3zy nę Singera, Plotrk:owska 101 
Przeździecki 

M eble róźne używane sprzedan: 
Ł11nio, Ptotr1rnwska Ni 189-9 

M'la.Ksymowtcz Waler)a zg11 biła 
lrił ksią?.eczkę wypłaty rezerwistce 
za M 1~2. 

Mar' a Rl\bklewicz P:gnblła paszport 
ni1rn1ieo'ci. wvd'łnV w f,o'1r.[ 

ir1 st>t11ta•y . Je<teu moteK CJyl 
'.l szpuIKi tylko 2 ma„ki. Pio­

trkowska 18!>, m, 5, t11rnże pol?2ieb· 
na młoda panienka do zwljanta Z! 
d ;hrAm wvn11ąrot1zenli>m 

G oswlm)t: m1e1sca gospody al na 
11- miejscu lub na wyJa.zd. Posła· 
dam dobre świadectwa. Dzielna 22, 
pralnia. 

S krad7.lonr:• rir,rttet w którym si, 
znajdowało o koło 300 mk, l trzy 

f'Wiarłkt l0t11rjl „Rady Opiele.• za 
M 44E-3. NR 445'3 Na 39?89. ' 

S lcra<h1lono 2000 mlC. i lerrll.ymaole 
chlebową, wydanĄ dla 2 os)b 1 

ucząs~ku 12, na imię Franciszka 'l'o· 
maszewskiego. 
~5zampaliska Józefa ~gubiła pllst• 

nort niemit>ckl wvtlany w :f.odzl 

Zelówki ze skóry imitaoy)ne) nai· 
I epszego gatunku, elastyczne. 

mocne, nleprzy!mujące wody, które 
można przybijać rlrewntnneml gwoź• 
dziirami, 1alc. naturalną skórę, Sprze· 
daż hel!!ml. Dla przekonania o 110 
broc\ gatunku s!córy, każdy może c• 
trzymać parę zel1)wek za 4 mir. 50 
Ł, Kru~laocki, Ceglelniam .• ~ 26 
1ront H oiełro, 

Zawia1a ·n1a si~ rouotrillcow !'!bry­
ki kooserw przy u•. Południo· 

wej .t\!. 46, ieby się zebrali do. 21112 
o 11:orl:r. ł I. 

Zielińs:d J>zef z ;ullit legitymaoj~ 
~hlehow1h wy•lrną d':t ~ osól> :s 

nc1nt-:łkn 7~ 

•;'fi po~odu wy1a;, •J 1 d.Jm '10 sprM1· 
liim dania z olacem. s drdalący s:'l 
z 4 rnies7.ll:ll•1 011 !Co1.in t•;:1 1..-i nrq· 
s: ępną i>enę. Wfadomość: I{ozloy1 
Pryncypalnn. ;,\; H 

Dru.s: .N Kurjera Łódzki6go" Redakt„ r na.czelny ·:ita11iała w 1:~i,ah~ 


